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CENA PRENUMERATĄ:
W« Lwowie miesięcznie zf 4'fiO 
i  dostawą do domu. . .  „ 4*60
na prow incji...................... „ 4 6 0
ca g ra n ic ą ....................... „ 6-&0
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
B e d a k o ja  1 A d m ln la tr& o ja : 

L w ó w , S y k s t s ik a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godc. 

10 wieczór drukarnia 496.
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wuwiHii imaem

REDAKTOR NA^Z.: JAN SZCZYREK

Usiedzenie sejmowe 
7-go grudnia.

Rząd itiB w ycofa ł
dekretu Kagańcowego
l»iot min. Moraczcwshiego 
"»o posia Daszyńskiego.

p r / ' -^r S Z A W a, 27 listopada. (Teł. w ł.). 
wif ^ ppę u dniaJ111 P r  a,widy1' posta-1
v  ’ zarzu t, że uKrgWa tre ść  listu M o-
, z ' VvŜ ieg° Jo  D aszyńskiego. Poniew aż za- 

rt" ;y p r z e7. „R ob otn ik a" redakcja ,.R lo- I 
J 'w ciągu  4 dni nie wykonała zap o- |

’"m ch ia ie j , jiro ź b y " w ob ec tego „R obotnik” 
ogłasza dziś ów list, który uw ażał za spraw i; 
w ew nętrzną pnrtji. Skoro jednak list stał 
■̂ ę pcw ork m  do lekkom yślnych twierdzeń  

‘ p o stan ow iła  go ogłosić. L ist b rzm i n a- 
kiiuiaco

Do
• ' ; ce9 °  Daszyńskiego, wicem arsz. sejmu 

1 '^wodnicąącego Rady "Naczelnej PPS.

C h e
I uchainy Tow arzyszu !

twbr^n0 ^ ja ś n ie  .sytuację, 'jaka się wy- 
10 i t Avŝ u"^k uchwały CKW., z dn.
n o z o r  a  b r - i nie ch cąc wytworzeftia 
udział11 ^Po-wiecuzdalnosci partji za mój 
t ui i w ,rz4 dzie, składam m andat do sej- 
tjn; ^  Rady Nacz. PPS Odnośne pi- 
wodnir-Ż'esiJ^atIJL n a  wasze ręce, jako prze-

S c S llCe§°  Rady lN;w:z- P R s -’am serdecznie dłoń wasza.
C ześć!

Irtż. MOraczewski Jęd r :ti ''.

iłamlK.iDJ“k a rc z e  rządu z p?zet- 
siawic jamt organizacyl pracown.
luti n !yS . 27 listopada. (Teł. wL).
n J r ć w  , 1 ^ 'S j i i t n  Rady Mi-
•r.wir elo gospodarcze rządu z przed-

" * - * * * • > > >  *

y. Przedstawicieli Rom. Centir. Zw.
cown P iń stw ^ r11̂ ' 1 orozumiawczej P ra -  
y 'uri' J ails™- Cen Ir. Org. P rac. Umysł, i 
-  z es; m u  u ia,c. Kom unalnych przówodni- 
ćzy pos. tow. Kwąpiuski.

SEJM  ZBIERZE SIĘ  7 . GRUDNIU.

WARSZAWA. 27. listopada, (te), wl.) Najbliższe 
Posiedzenie sejmu odbędzie się w dniu 7. grudnia, 

orzędku dziennym znajduje się pomiędzy imienu 
’ ’ 0 uchblenie dekretu prasov.ego.

M A J S T R A  R A F I N E R A  O L E J O W
poszukuje

Państwowa Fabryka Olejów Ninaralnych „PObNllT
w  D r o h o b y c z u

Oferty (tylko od pierwszorzędnych specjalistów) z podaniem wieku, stano, dotychczasowej 
działalności i odpisami świadectw adresować do Dyrekcji Fabryki. dl

EHtfOE

l p r : 1428/26. Prezydjum Magistratu król. stoi. m Lwowa ogłasza ninipjs em

iś ^l o  r v  i d  u  m  «
na posadę, k u stosza  „M iejskiego Muzeum przem ysłu  A rtystycznego” we Lwo­

wie w VIII. stopniu służbowym z poborami tej kategorji.
Posada będzie nadaną narazie prowizorycznie, a po roku zadawalającej służby, może ewentualnie nastąpić stabilizacja

Kandydaci winni posiadać następujące warunki:
1. Obywatelstwo polskie.
2. Narodowość polska.
3. Nieprzekroczony wiek 40 lat.
4. Nieposzlakowana przeszłość.
5. Dowody wyższego wykształcenia, poparte pracami naukowemi z zakresu muzeologji i sztuki, zwłaszcza

z zakresu p rz e n ^ u  artystycznego.
Pierwszeństwo będą mieli Kandydaci, Rćrzy poza powyższemi warunkami wykażę się nadto poważną 

praktyką muzealną. k,
Podanie opatrzone curriculum vitae i należycie udokumentowane należy wnosić do Prezydjum Magistratu 

kr. st. m. Lwowa w terminie do 31. grudnia 1926.
We Lwowie, dnia 17. listopada 1926.

Prezydent miasta : J . N E U M A N w. r.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

f t f t l O S T p  

ŚNIEGOWCÓY su
OBUWIA SPORTOWEGO

Oli r i iB  s u s  llo
S j

+  T .A .  

G R U D Z IĄ D Z

C E N Y  D E T A L I C Z N E .
K alosze damskie t r y k o to w e .................................
Śniegowce damskie niskie  .................................
Śniegowce damskie z gabardiny z w yłogam i

a k s a m i t n e m i ......................................................

Zł.  11.00
. Zł .  18.50

Zł. 27-50  888
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Kij w mrowisku.
Uchwały Centralnego Komitetu Wykonawczego 1 świadczeniami na rzecz ochrony ipTacy, stwierdził je-

PPS. i Centralnej Komisji klasowych Związków zaw. 1 dnak, że te „ciężary" w minimalnym tLj;ko stopniu
precyzujące program akcji klasy robotniczej na na j- | wpływają na wysokość1 cen i na panoszenie się dro-
bliższą aobę w ywołały w kołach kapitalistycznych kon- j żyzny.
sternaeję i oburzenie. Zdawało się bowiem , .sferom Kasz system gospodarczy niedomaga z ptowodu
gospodarczym" z Lewiatanem na czele, że kraj p o d -! złej administracji przemysłu1 z pbv odu zdemoralizowa
porządkowuje się starym metodom gospodarczym, źe 
skarb państwa udzieli im pełnego oparcia, ai tym­
czasem „dół" oodnosi głowę i przypomina, że w 
maju zostały zaciągnięte pewne zobowiązania, dotych­
czas niespłacone.

Z wielkim tupetem i z dużym iiaiasam stwier­
dzono na konferencjach sfer miarodajnych potrzebę sa­
nacji gospodarczej przez potanienie produkcji. Ta pro­
dukcja miała chromać1 rzekomo z powodu nadmierne­
go obciążenia przedsiębiorców ciężarami płynącemi z 
ustawodawstwa społecznego i z powodu S-godzin- 
nego dnia pracy i t. p. Takie teorje i rozważania! 
znajdowały oddżwjęk nawet w półurzędowych orgń- 
nach rządowych.

A tymczasem rzeczywistość przeczyła teorji na 
każdym kroku. Książka wydana przez Ministerstwo 
Pracy o kosztach ciężarów na ubezpieczenia społeczne 
dowodziła, że Polska pod względem wydatków na 
świadczenia socjalne stoi w tyle po z a . sąsiedniemi 
państwami. Endecki ekonomista prof. Taylor z Po­
znania. występujący przeciwko obciążeniu produkcji

nia się przedsiębiorców w okresie inflacji i niepo­
hamowanej żądzy nadmiernych zysków' u właścicieli 
fabryk kopalń i warsztatów i nkcjonalrjuszy.

W obec powyższych notorycznych faktów klasa 
robotnicza rna obowiązek przez swoje przedstawiciel­
stwo podkreślać niedomagania współczesnej gospodar­
ki, wskazywać środki zaradcze i starała się o ich 
realizację.

W  żadnym wypadku nie wolno dopuścić1 do u- 
wstecznienia ani naszego systemu politycznego, ani 
gospodarczego. Przyszłości gospodarczej państwa nie 
wolno poświęcić na rzecz frazesu i demagogji, upra­
wianej z takim tupetem przez podjadków z iprasy „na­
rodowej".

Rząd spekulujący na rozdrabnianie stronnictw pra 
wicowych, a równocześnie pozyskiwanie sobie ich 
sympatji, powinien wziąć pod uwagę zwartą postawę 
klasy robotniczej. Od uwzględnienia słusznych postula­
tów sprecyzowanych w programie Komisji Centralnej 
i CKW. PPS. zależeć będzie, czy Klasę robotniczą 
będzie miał za sobą, czy przeciw1 sobie.

Iiipn Premii tuptanej.
1 Ser ja Kupon 3.
upoważniający pc * złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

-ćam—
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Jak nacjonaliści niemieccy chcieli w r.1923 
napaść na Polskę i Francję.

Plany obłąkanego generała-reakcjonisty.
Przed k jk i j dniami wieiki misirz Zakonu młodo- 

nienyeckiego. Mahraun, ogłosił w prasie berlińskiej 
rewelacje o skandalach w „Reichswehrze" i o jej 
stosunkach z radykalno- prawicowymi związkami.

Rewelacje, sięgające kijka lat wstecz odnoszą 
się do zbrodniczych planów niem. aktywistów nacjo­
nalistycznych, które mogły rozpętać zawieruchę wo­
jenną. Według nich pewien generał niemiecki chciał w 
r._ 1923 zorganizować napad na francuskie wojska 
okupacyjne w Nadrenji, wysadzić mosty na Renie i 
urządzić wśród Francuzów „sycylijskie wieczory".

Ten szaleńczy zamiar planowany był jako akcja 
militarna. Generał ów powoływał się na świeżo wy­
naleziony materjał wybuchowy, przy pomocy którego 
na drodze elektrycznej można było rzekomo wysadzić 
w powietrze na odległość wszystkie francuskie za­
pasy amunicji. Dopiero w ostatniej chwili udało się M a- 
hraunowi zdementować lako szwindel wiadomość o 
tym „wynalazku"-.

W  jesieni 1923 układano plan innej wyprawy w o­
jennej : (projektowano

1 NAPAŚĆ ŁĄCZNIE Z ROSJĄ NA POLSKĘ 
prz /ównoczeysnem zaatakowaniu Francji. Inicjatorem 
tego planu był porucznik Schulz, który go tak ob­
jaśniał :

| „Zmusimy Francuzów do tęgo, by pomaszerowali 
aż do Łaby, gdzie im zadamy klęskę. Po pogromie 
Polski zabierzemy jej kraj, aby osiedlać w nim ludność 
niemiecką i utworzyć narodowe państwo agrarne. Bę­
dzie ono podstawą do akcji dla odbudowy dawnych 
Niemiec."

W  r. 1925 te same koła nosiły się z łpodobnym 
fantastycznym planem kampanii wojennej, w którym 
znowu lin ja Łaby grała ważną roię. Tym rałzem du­
szą jego był osławiony pułkownik Nicolai. W e wszy­
stkich wypadkach aranżerowie i organizatorzy 
POW OŁYW ALI S IĘ  NA PEŁNE POROZUMIENIE Z 

REICHSWEHRĄ.
Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy Gessier, mi­

nister Rejchswehry wobec wielkiego wrażenia, jakie 
rewelacje Mahrauna wy wołały, był zmuszony zabrać 
głos. Oświadczył on, że twórcą nlanu z r. 1923 był 
generał W atter, którego on sam (minister) oddawńa u- 
ważał za obłąkanego

Generał ten został natychmiast .wydalony z Rejchs- 
wTehry. (Głosy na lewicy: A obecnie pobiera on 18.000 
marek pensji). Zresztą
MINISTER BEZ  INFORMACJI MAHRAUNA W IE - 

! DZIAŁ 0  TYCH W SZYSTKICH SPRAWACH. 
Reichswiehra nie miała jednak z niemi nic do czynienia.

Po wyborach gminnych 
. na G» Śląsku.

W  osiarmch wyborach ‘gminnych na G. Śląsku 
Polska Partja Socjalistyczna wystąpiła* samodzielnie, 
wystawiając w wielu gminach własne listy kandyda*- 
tów. Wyniki wyborów dla socjalizmu polskiego są zu­
pełnie zadowalniające. Ogółem wybranych zostało 400 
radnych socjalistycznych, gdy dotychczas było ich za­
ledwie 76. Jeżeli zważymy, że komuniści uzyskali za­
ledwie kilka mandatów mimo gwałtownej i demago­
gicznej agitacji, że ilość głosów poiskicn naogół spa­
dła znacznje, to te rezultaty wyborcze świadczą o 
poważnym rozwoju organizacji PPS. na tym wybitnie 
roDotniczym terenie i o jej tężyźme.

i Towarzysze górnośląscy mogą być dumni ze swej 
organizacji i wyników swej pracy

Dl
POW STANIE ALBAŃSKIE.

BELGRAD,, 26. 11. W brew uspokajającym za­
pewnieniom albańskiego przedstawicielstwa w Belgra­
dzie, sytuacja w północnej Albanji przedstawia się 
krytycznie. Przewóaca powstańców, Loro Zaka zdołał 
po klęsce .pod Skutari zebrać znowu swych ludzi. 
Onegdaj walka wrzała przez cały dzień.

Ruch powstańczy przerzucił się na resztę szcze­
pów albańskich. Podobno skierowany jest on prze­
ciwko Achmetowi Zogutowi, którego powszech«ie_ ur 
ważają za ekspionenta polityki włoskiej Komunikacja 
z Albanją jest całkowicie przerwana >

— : : : —  ,

O MANDAT DLA WŁOCH NAD PALESTYNĄ.

LONDYN, 26. 11. „Daily M ail", nawiązując do 
pogłosek o ewentualnem odstąp,eniu francuskiego man­
datu syryjskiego Włochom za pewne koncesje, propo­
nuje, aby Anglja oddała temuż państwu piahdat nad 
Pales.yną i Irakiem. Oba kraje kosztowały już An­
glię około 100 m ii jon ów  funtów, a dotychczasowe sto- 
czas gdy W łochy, posiadające nadmiar ludności, po 
trafią te kraje doprowadzić do rozwoju, czy też sko- 
sunki handlowe z niemi nie przyniosły korzyść pod- 
lonizować.

O. H EN RY
3)

DARY '4 AGO W
(DoKończenie).

Jim  rozejrzał się [>o pokoju ciekawie.
— W ięcJu ów isz , że nie masz już wło­

sów '! powtórzy! z jiiemądryni wyrazem  
twarzy.

— Niema ich  tułaj, nie m asz się co ro z­
glądać, powiedziała Della, — przecież m ó­
wiłam już że sprzedałam Dzisiaj jest Świę­
to Bożego N arodzenia; bądź dobry dla mnie 
m ó j Chłopcze. Włosy na głowie mojej m ożna 
było policzyć, ciągnęła z pełną słodyczy po- 
wlagą — ale miło :i m ojej ku tobie nikt. zli­
czyć nie zdoła. Czy m am  już sm ażyć kotlely, 
Jim  ?

Jim  obudził się ze swego zamyślenia. 
Objął sw oją Delię. Odwrócimy się chwilę 
dyskretnie Vv inną stront?! 8 dolarów ty­
godniowo, czy mil jon rocznie — cóż za ró ż­
nica

Matematyk, lub inny uczony uważaliby 
może inaczej, ale iny m am y swoje zdanie.

Jim  wyjął z kieszeni płaszcza pakiecik 
i położył Ina istole.

— Nie chciałbym , abyś m nie źle sądziła,

Delio. powiedział i—- z dhigiemi, czy obcię- 
temi włosam i, jesteś zawsze tą sanną kocha­
nia1 m oją  dziewczyną. Ale rozwjąż tę pacz­
kę. a zobaczysz d la c z e g o  byłem p rze z  cnWilę 
zaskoczony...

Białe paluszki targ ają  niecierpliwie 
sznurek i papier A potem radosny okrzyk  
zacliwlytu i zaraz po mim, niestety, wybuch 
szalonego nieutulonego płaczu.

Gdyż oto [na stole leżą grzebienie. Koni:, 
piet lv/spanialiylch grzebieni, które od m ie­
sięcy'1 stanowiły przedmiot marz'eń i west­
chnień Delii, leżąc na wystawie jednego z 
magazynów’ Broadway, przepiękne grzebie­
nie1 z (prawdziwego ,szyldkretu. jak stwlorzone 
do przy trzy n iywarria bujnych lśniących splo­
tów. I teraz (należą do m ej, ale niema już 
cudnych .włosów, które1 miały, prJysI rajęić.

Della przylciska grzebienie dó serca j po 
chwili mówi już, uśm iechając się przez łzy 
do Jim a- 1

- [Ale Iw losy m oje ro sn ą tak prędko, 
Jinr ’ I już śmieje się i skacze jak mały ko­
tek. Ale Jim D iie widział jeszcze swego po- 
darulnku. Delly wyjm uje szybko laiMiuyąekf 
który sini cudnie ~ w blasku lampy.

% H| Gzy to nie śliczne, Jim  ? przeleciałam  
cale m iasto, żeby to znaleźć. Teraz będziesz 
m iał ochotę isLo razy n a  dzień p atrzeć którą  
godzina. Daj twój zegarek. Zobaczę,, jak przy 
nim wygląda

Aie za- liasl .Odpowiedzi, Jim  usiadł iu 
łóżku i feałozyWszjy dłonie na tvłe głow ę 
uśm iechał się smutnie

— Dell. powiedział po chwili — odłóż­
my nasze podarunki 'gw.aztikoWe na póź­
niej. Są one dtą nas na teraz zbyt' piękue 
W łaśnie (sprzedałem mój kćgarek żeby c 
kupić, grzebienie. A teraz chyba już cza? 
sm ażyć kotlety prawda ?

j ' Magowie, jak to wszyscy wiecie, byli t< 
mądrzy, bardzó mądrzy, ludzie — przynieś! 
oni piękne dary Dzieciątku do .stajenki. On 
to 'zapoczątkował' zwyczaj dawania podar­
ków1 na’[gwiazdkę, ą  ponieważ byli pełni 
m ądrości. Więc i aary ich były bez wątpienił 
m ądre i z pewnością zastrzegli sobie on 
prawo zamiany w razie gdvby podarki był 
nieodpowiednie. ' ^

Ale hilaj właśnie opowiadałem wam nie 
zręcznie hi stor je z ży|cia dwojga szalonycl 
dzieci, m ieszkających W umeblowanym po­
koiku. dzieci które w niemądry sposób od 
diflT na ofiakę największe skarby sweg< 
do n u ;.

Ale pozwólcie mi powiedzieć, z pośróc 
wszystkich, klóizty dają podarki, tych dwo­
je było ,najmądyzfcj,sz!ych. Z pośród wszyst 
kich. którzy dają i olrzjymują dary, tacy  
jak oni i,sn najm ądrzejsi. Diii są właśnie 
praw dzi wy mi inagami.
: —sj:—
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IDEALNYM ŚRODKIEM
do pielęgnow ania lep szego obuwia 

i wyrobów skórzanych  
jest

NOWA
PASTA TERPENTYNOWA

ERDAL
Z  CZEPW ONi: tA ż ą .

 ̂Nie zasiąpi jej nic in n ego!

„OaieKowzpoczns9’ polityka ministra rolnictwa.
N ie m o ż e  b y ć  w p ań stw ie  za  w ie le  n ie -  

pD iw ósci —  p ow ied z ian o  W pięknym  m ie s ią -  
^  m a ju  — a le  n ie p r a w o ś c i  krzew ią się 
e a l e j  n u sz e r o k ic h  ro z ło g a c h  z ie m i  p o ls k ie j ,  
t  rz i . in k o ę jy  sp, n io że drogi dla ro z b o jó w .  
Kc.i-upc ]i sz a n ta ż ó w ; łapow oicilw , ale  p raw a 

a n ie w y k o n y w a n ie  praw,a.
1akże Nieprawości a .

• k(Hvicdz,Łó m inister rolnictwa na komi­
cy budżetowej .rzeczy 'niesłychane. Powie- 
zuu reprezentant irząau, że refo rm ę rolną  

kiedyś . s i ę w yk on a  Kiedy ? Może /■> lat sio. 
dWieście. może najbliższe pokolenie się jej 
juz doczeka. Niewiadomo. P Nieząbytowsk 
'zaczyna od tyłu. Najpierw chce uzyskać 
kredyt dla rolników oczywiście łych wiel­
kich. bo m ałym  nikt n ic nie da, polem chło- 
P;t oświecać, bo oświata pomoże chłopu do 
Podniesienia zniszczonego rolnictw a, a do- 

6oo po tern może — jego zdaniem — nasLą- 
1>1,; przeprowadzenie reformyi rolnej.
, A twórcy reform y rolnej chcieli prosi o: 

r ać chłopu ziemię a rówiioczieśnie uczyć
i 'pomagać mu w podniesieniu wydajności 

f0 ,i uprawianej. P. Niezabytowski rzecznik 
a8faH’jtiszy chce utrzym ać stan obecny. Nie 
hfzfcszbadza mu że wielcy ro ln icy  przcważ- 
11 le gospodarują źle, że nie wydobywają z 
2lerni tyle, ile ona przy usilnej pracy dar 
hłoźe, że gospodarka swoją rujnują kraj, 
l|*Kżą .skarb.

Kilka przykładów niech udowodni, jak 
nV‘-° jest intensywna obecna gospodarka na

kich obszarach. Badania Centralnego  
W iązki! Kółek rolniczych, k tóry  zainlere- 
kpwąi się p racą  osadników na kresach i w 
kongresówce dały zdumiewające wyniki 
-  Majątek Sam y D orotycze liczy! obszaru 
( od2 ha. d :al na tern bydła, koni i trzody 
1-zęm  61 sztuk. Z obszaru tego- osadnicy 
bla.id 408 ha i posiadają bydła, koni i trzo- 

y t 19 sztuk, a nadto 1ÓO0 drobiu, którego 
Pkżedtem nie było wcale.

Majątek Biały Dwór m iał 500 ba ziemi 
1 da tem  101 szt. bydła, koni i trzody, dziś 
osadnicy m ają ,całe 500  ba i posiadają 1738  
szt- bydła, koni i trzód’ w (tem owiec 1280).

Podobne rezultaty wykazły badania w 
- 9  ko oniach osadniczych.

Chłopska rola nie przynosi plonów odść 
obfitych, bo chłop n a  tej ziemi pracuje prze­

rżnie sposobem pierwotnym, jak przed wie 
'nu jego ojcowie pracowali Nie mniej trud 

jegt pracy przynosi stosunkowo więcej niż 
wielkie gospodarstwą, którym dalekc od

techniki nowoczesnej. Chłop nie podnosi swe­
go gospodarstwa z braku ośw iaty  i braku  
środków na ten cel. wielka własność tego 
nie czyni, bo nie jest zdolna do żackiej ini­
cjatywy. żadnego większego wlysilkii.

Przemysł rolniczy zapewnia większe do­
chody niż sam o rolnictwo. Ale obszarnicy  
wolą swe funty i dolary przechowywać w 
obcych bankach .,na czarną godzinę11 niż 
czynić większe wkłady. \v swe gospodarstwa 
— mimo, 'że im jest wiadome, ze dobrze pro­
wadzone gospodarstwa nie prędko uległyby 
parcelacji._W raz z ozwojem przemysłu ro l­
niczego mogłyby bezirolue masy, których  
mamy przeszło 6 niiljonów przynajmniej 
częściowo i .sezonowo znaleść zajęcie w tym 
przemyśle.

Ale ktoby się lam o to troszczył. Dziś 
pod' tym względem panuje sytuacja .rozpacz­
liwa. Na atu. hektarach wielkiej własności 
ziemskiej w P o z n a  liskiem i Kongre owce 
utrzymuje się p r z e c ię t n ie  1 5  dio 17 osób, nu 
tej samej ilości obszaru, lecz rozdrobnionej 
utrzymuje się 250 icfo UKł ludzi.

Min Niezabytowski nia czas. Dla niego 
nie istnieje .problem życia i utrzym ania 
fi mil jonów ludzi całkowicie bezrolnych, i 
okojo 9 niiljonów posiadającycli skrawki zie­
mi do utrzymania nieWvsUi.rcz,a jarej.

Nie może być wj państwie dobrze, jeżeli 
pilsko połowa ludności, czyli co drugi czło­
wiek pozbawiony jest niemal środków do 
życia, nie stanowi żadnej siły konsumcyjnej 
dla przemysłu i handlu.

Czy socjaliści belgijscy mają zostać 
w rządzie.

BRUKSELA. 27. 11. Rada generalna belgijskiej 
[rarlji. robotniczej zajmowała h ę  na onegdsjszem po­
siedzeniu kwestją ciaiszego udziału socjalistów w rzą­
dzie. Na wniosek Vandci‘ve]de a uchwalono decyzję po- 
zosfa" ić n a d z w  yczajnemu kongresowi, który zbierze 
się z końcem grudnia.

Za pozosiametn iw rządzie wypowiedzieli się przed 
sta\\ tcjele wielkich Z w i ą z k ó w  zawodowych, podczas 
gdy Brouckere wystąpi! jako I rzeerunik polityki Koa­
licyjnej. VandervC|de podnosd że partja ma dwie dro­
gi przed sobą: albo przedłożenie programu, zawie­
rającego postulaty parrji "  dziedzinie podatkowej i 
socjalnotpoiitycznej, których zrealizowanie możliwe jest 
tylko przy współudziale w rządzie koalicyjnym, a)bo 
przejście do opozycji. Socjalistyczni ministrowie nie 
•Dozostaną w rządzie, jeśli za polityką koalicyjną nie 
wypowie sję silna większość

0  rozwój prasy socja­
listycznej.

M iędzynarodowa narada prasow a.
Podczas Kongresu Międzynarodówki w 

Marsylii odbyła się pierwsza narada przed­
stawicieli prasy socjalistycznej dla ustalenia 
wkpóldzhilania technicznego i adm inistra­
cyjnego. Przedstawiciele różnych krajów zda 
Wali sprawę ze stanu prasy: party jnej i wza­
jemnie się informolwah. o postępach czy tru­
dni soi ach w pracy wydawniczej. Wynikiem  
tej pierwszej narady m ąrsylskiej była an­
kieta przeprowadzona \v ciągu osiatm ch kil­
kunastu miesięcy.

Rezultaty tej ankiety posłużyły za m aie- 
rjał drugiej z rzędu naradzie prdsoWej. któ­
ra odbyła, się w Berlinie w dii. 20 do 22bm.

Ze ^sprawozdania komisji ankietowej wy­
nika. że lajlepiej zorganizów aną i
n a j b o g a t s z a ' PRASĄ SO C JA LISTYC Z­
NĄ .MAJ \ • ANGLJA. DANJA, NIEM CY, 

SZ W EC JA , FIN LAND JA. 
posiadające wielką ilość dzienników, dosko­
nale drukarnie i sprężysty! kolportaż. N a  
swój sposób dobrze pracuje Anglja, posia­
dająca jeden dziennik Wprawdzie, ale liczą­
ca  150 fy,s. czytelników1 tego dziennika. — 
P rasa  socjalistyczna polska, b iorąc pod u- 
wage pyt ery istniejące dz;ienniki z ^Robot­
nik iem" na czele, należy również do katego- 
rji przodujących, bo taka E ra ń cja  np. nie 
posiadałam  jednego dziennika socjalistycz­
nego !

W  wyniku dwudniowych obrad — u- 
chwalono kontynuować p race  w Kierunku 
117 WODZENIA SO(i,JAP1S J’YCZNJE.i M*'Ę- 
D Z Y N \ H () I) (W  E J ACrłj N C J i T b  E r  (i K A - 

L IC Z N E J.
Postanowiono również przeprowadzać 

wymianę wiadomości pomiędzy poszczegól­
ne,mi redakcjam i pism i pąrtjam i W dziedzi­
nie adm inistracyjno-technicznej uchwalono 
stworzyć (

C EN T R A LĘ ZAKUPÓW  1 W YM IAN Y
DRU KARSKICH PRZYRZĄDÓW .
Omawiano również spraw ę finansowa­

nia i kredytowania p rasy  socjalistycznej w 
skaL międzynarodowej etc.

Członkowie nferacly mieli m ożność na­
ocznie przekonać ąię w wielkich zakładach 
berlińskiej drukam i partyjnej do jak wiel­
kich rezultatów ’ prowadzi riobiu organiza­
cja  i fachowie kierownictwo. D rukarnia ber­
lińska p. f. ■ „Voiriv'ajrts“ zajm uje kilkana­
ście wielkich hal w czteropioidwórzowym i 
sześciopiętrowym olbrzym im  gm achu, na­
leżącym dc p a rtą . D o m y  te i drukarnia w ar­
te są kilkanaście m iłjonów m arek  złotych.

Oprowadzono nas po drukarni Vor-
wiM sió. Co" za doskonałość techiiicziia ' _
Nieznane jeszcze u nas najnowsze aparaty  
mechaniczne, najostam iejsze olbrzym y rota­
cyjne do ilustrow anych dodatków cale ko$u-
1 urn je maszyn do składania. 6 0 0 ’ ludzi p a- 
cuje w tej drukarni, która uchodzi za jeaną 
z i jidpszjyich w całych Niemczech — kraju 
w którą i przem ysł "drukarski stoi najwyżej’

Ncdbudowlcą nad miejscowemi ctr"kar- 
niami i adm inistracjam i dzienników' partyj­
nych, których nalicza się. 1 7 0 ! — jest' tó- 
w.arzy.stwo akcyjne, zwnne „K on cen tracja1' 
drukarska. Jest to ze wszech m iar pożytecz­
n a .centrala handlowa techniczno- ndmini- 
,sh-icyjna dla całej p rasy  parLyjnej. Taka 
centrala /  |Skali .międzynarodowej powinna 
być najbliższem dążeniem p rasy  partji nale­
żących do Międzynarodówki.

Zapowiedź  ̂energicznego ściąga* 
nia podatków.

WARSZAWA. 27. listopada. (A. W .) Ministcr- 
srw o sKarbu wydało okólnik, w którym zaznacza, że 
wobec aodatiąej konjunktury cen, w szczególności pro­
duktów rolniczych, należy piinie czuwac' nad prawi­
dłowością egzekucji podatków gruntowego i djochodó- 
«'cgo, Które do 1 stycznia 1927 r powjnne być zli- 
loYidcwane.
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ŚLU B red. tow. B ronisław a SK A L A K A  
z tow. M ar ją GÓRNIKÓWNĄ odbył się 
w czoraj. Redakcja i całe nasze wydaw  
nictw o składa młodej parze najserdecz­
niejsze życzenia.

SPRAWOZDANIE Z WIECU sen. tow. Kłuszyń- 
skiej podamy w najbliższym numerze.

ZE SPRA W  MIEJSKICH. Sekcja skarbowa Rady 
miejskiej uchwaliła kupno realności przy ul. Pauli­
nów 1. 16. za kwotę 30.000 zl., subwencjonowanie 
dwóch 'kuchen dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych i fizycznych po 1.000 zt. miesięcznic od 1. 
listopada b. r. oraz pobór podatku sylwestrowego 
w lokalacn w wysokości 50 proc.

ROZPRAWA O NIEPOKOJE W  WIĘZIENIU- O- 
negdaj miaia się odbyć rozorawa przeciw 10-ciu wię­
źniom politycznym, Którzy oskarżeni są o stawianie o- 
p-oru i poturbowanie dozorców więziennych w dniu 
16. września b. r.

Rozprawę odroczono, gdyż okazało sję, że zamiast 
oskarżonemu, wręczono wezwanie na rozprawę na 
ręce jego obrońcy.

NAGŁY ZGON. Jakób Kiljan, zam. przy up Ja ­
nowskiej 1. 22, zmarł wczoraj nagie na udar serca'

ARESZTOWANIE ZA PUSZCZANIE W  OBIEG 
FAŁSZERZY 2 0 - ZŁOTO W EK. W e Lwowje ukazały 
się «v obiegu dość1 zręcznie podrobione falsyfikaty 
20- złotówek. Można je poznać p[o złym znaku wo­
dnym podobizny Kościuszki. W  związku z tą sprawą 
aresztowała policja niejakiego M. Feita, który od pe­
wnego czasu trwonił Wielkie sumy, oraz jego przy­
jaciółki M arję Małkusz i Julję Dogutycz. Podczas re­
wizji w mieszkaniach ich znaleziono wieie falsyfikatów. 
Dalsze śledztwo w toku.

Z W IEJSKICH SIELANEK. Jędrzej Niedźwiedź 
gospodarz w Bilce Szlacheckiej, sprawiał onegdaj we­
sele. Podczas zabawy wynikła sprzeczną i fcójke’, jp.rzy-> 
czem siekierami i i nożami zostało poranionych pięciu 
uczestników zabawy. Komec masakrze położyła do­
piero zaalarmowana policja.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  ręalnoścj przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 96, skradziono na szkodę pewnej loka­
torki, przebywającej obecnie na prowincji różne rze­
czy, w e itości okołc 2.000 zł.

Z mieszkania M. Bordeckiej, zam. przy ul. Tu- 
•reckiej, skradziono 10 srebrnych łyżeczek i inne rze­
czy wartości 200 zł.

Zygmunt Fink, zam. przy ul Pod Dębem, doniósł 
policji, iż niejaki Zygmunt Gertier, 'którego donoszą­
cy przyjął na nocleg, skradł rzeczy wartości 100 
zł. i zbiegł niepostrzeżenie.

ARESZTOWANIE SPRAW CÓW  NAPADU RA­
BUNKOWEGO- W  Jaworowie aresztowała ipjolicja je ­
na Stokałę i Jana W iśniewskiego, ipod zarzutem na*- 
padu rabunko '-ego, dokonanego na gościńcu koło wsi 
Załuże, na osobie handlarza bydłem Juay Schwfebla*.

W  czasie napadu nadjechał ze Szkła* wójt Ilko 
Bić, na którego wjdok opryszki zbiegli- Powiadomio­
na o tern policja Ujęta włóczęgów.

CZYJ KOLCZYK? Aleksander Czukowski znalazł 
w pl. Kopernika złoty kolczyk z fpjzrłą i brylancikami, 
wartości 1.000 zł., który zdeponował w policji.

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 9 
złotych.

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Wskutek ułatwionego do­
wozu, podaż zbóż jest obecnie bardzo 'obfita. Ceny 
na ogół silnje zniżkują. W czoraj notowano. Ceny sza­
cunkowe bez transakcji: Pszenica dworska 48.50 —  
49.50, pszenica zbiorowa 46.25 —  47.25, żyto 36.00 
47.00, jęczmień browarniany 32.75 —  34.75, jęczmień 
przemiałowy 29.75 —  30.75, jęczjrMań p'asfewny 27.25 

. —  28.25, owies 29.25 —  30.25, kukurydza rumuńska 
32.50 —  33.50.

Z uczty weselnej pod szubienicę.
mocy aa 20 sierpnia br. Hv' pobliżu 

Turki nad Stryjem zaimordowjauo karczm a­
rza Zbrodniarz włamał się noc a do miesz­
kania w celach kradzieży, przetrzym any je­
dnał-: przez gospodarza ice! nym strzałem  po- 
jjoż.yl go trupem na miejscu poczerń zbiegi, 
unosząc ze sobą skradzione rzeczy nie przed­
stawiające wielkie wartości.

Wedle podanego opisu sprawcy m order­
stw;! przodownik Płosiński, stacjonowany 
w Dukli, jstwierdżił, iż był lo niejaki Jakób  
Raczkowski, który lamtej okolicy posztr- 
kiwai zajęcia. Ustalono następnie, iż wkrót­
ce po dokonaniu zbrodni usiłował on sprze­
dać swój rewolwer j w tym celu poszukiwał 
chętnego nabywcy. Jednakże nie zdołano go 
ociszukai'. Przed niedawnym czasem  dowie­
dział się st. posterunkowy' Bloch, starjono- 
iwany w Wiatecu Piastowem , iż w sąsiedniej 
wsi. Lężanacb , ma poślubić córkę tam lej- 
.szego gospodarza jakiś nieznany mężczyzna. 
Bloch stwierdził, iż wygląd nowożeńca zga- 

| dza się z opisem m ordercy z pod Turki. 
Yćuburć tego wezwał prżod Płosińskiego z 
Dukli. ]>oczeni rażeni udali się do Łężan.

Przybyli jednak ;w' chwili, gdy orszak  
ślubny w racał już z kościoła, w nowożeńcu

—  BEZPŁATNE BILETY  DO KIN otrzyma każdy 
od firmy ,,Me"v\a“ Rzeźnjćka 18 przy zakupu ie znanych 
z dobroci pierwszorzędnych gatunków herbaty, ka­
wy lub kanao, za kwotę 10 zł. jednorazowo lub łą­
cznie.

Ceny kawy o 10 proc. zniżone. — 1008

E  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ! Ostrzega się przed przyjmowa­

niem pracy odlewaczy w firmie „Ajaks", gdyż robo­
tnicy w tej firmie stoją w walce.

zaś rozpoznano poszukiwanego zbrodniarz^  
Aresztowania jednak nie m ożna było uskute­
cznić, gdyż obecni narołioy napewńo byliby 
udaremnili ten 'zamiar. — Zatelefonowano  
przeto po pom oc do Krosna.

W krótce polem przyjechał autem od­
dział policjautów, poczem otoczono dom — 
gdzie odbywało jsję wesele i ujęto Raczkow­
skiego Raczkowski usiłował b ronić się, post. 
Bloch zdołał jednak w ytrącić mu rewolwer 
z ręki.

Aresztowany przyznał się do* zam ordo­
wania karczm arza, przyczeim zezńał, iż po­
pełni i liczne włamania i kradzieże w ró ż­
nych kościołach i plebaniach.

Jako miody chłopiec dokonał w r. 1915  
włamania do jednego sklepu. Om awiając ten 
fakt Raczkowski, żalił się, m ów iąc, iż gdy­
by w tym  czasie został ukarany ch łosta  

B Y Ł B Y  SIĘ P O P R A W IŁ  
i wyrósł (na uczciwego człowieka. — Odda­
no go jednak w ręce żandarmów, poczem  
■został zasądzony n,a 2 i pół roku więzienia, 
gdzie wyksżtałcił się ń a  bandytę. W ykoleń- 
ca tego odstawiła policja do "sądu pod za­
rzutem dokonania rabunkowego m orderstwa.

WyHryclB fabrykanta fałszywych specyfików i lekarstw.
Magister farmacji Józef Rotter, doniósi policji, 

że We Lwowie, oraz w całym kraju znajduje fetę ‘w 'han­
dlu wiejka ilość przemycanych leków i specyfików 
z zagranicy, i że niektóre z nich są fałszowane. Ró­
wnocześnie p. Rotter zdeptonował 49 flaszek sfałszo­
wanego leku „Pertussiny", który to prepiaraf nabył 
od Eryka Poliaka, zam. w Katowicach.

Stwierdzono również, iż w handlu rozpowsze­
chniony jest, również podrobiony preparat „Sirolin" 
„Stipticin“ oraz herbata „„Tuhlman Thee". Wszystkich 
tych sfałszowanych leków dostarczano z Katowic.

Hrząd śledczy P. P. wysłał przeto do Katowic 
wywiadowcę Riedlera, który zarządził rewizję w  dro-

guerji brata Eryka, Huberta Poliaka*, który pomimo, 
iż jest jpodclanym niemieckim posiada firmę przy ul. 
Kościuszki. Był on już karany za przemytnictwo 
na rok i sześć miesięcy więzienia.

Podczas rewizji znaleziono tam większą ijość ko­
kainy przemyconej z Niemiec, oraz znaleziono przy­
rządy służące do fałszowania wspomnianych specyfi­
ków. Fałszerza nie zdołano aresztować, gdyż zbiegł on 
zagranicę Aresztowano natomiast brałta jego Eryka,
P., oraz niejakiego Jakóba Surowca którzy rozpo­
wszechniali sfałszowane leki.

W  śledztwje składają oni winę na zbiegłego Pol- ,
laka.

Z  s a ) i  s ą d o w e j .
CZTERY LATA W IĘZIENIA ZA ZABÓJSTW O KLIM­

CZAKA.
W czoraj w drugim dnju rozprawy zakończono 

postęjpow&nie dowodowe w sprawie zamordowania za* 
rogatką gródecką Józefa Klimczaka, poczem przema­
wiał prokurator Laniewski, obrońca oskarż. Emila! Kes- 
slera dr. Kibitz, oraz obrońca Ludwika Pachołka*, dr. 
Szymon W eiss. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli tyl­
ko 5-ma głosami zbrodnię morderstwa, potwierdzili 
jednak pytanie w kierunku zabójstwa wraz z w szyst- 
kiemi dodatkowemu pytaniami. Pytania dotyczące winy 
Pachołka nie otrzymały większości (głosów.

Po naradzie trybunału przewodniczący rozpirawy 
r. Mayer ogłosił wyrok zasądzający Kesslera za zbro­
dnią zabójstwa pa 4 lata icjężKiógjoj I obostrzonego wię­
zienia W spółoskarżonego Pachołka uwolniono od wi­
ny i kary.

X T~ H A D ESŁA N E.
(2& tę  ru b ry k ę  J t j d a k t J t  n i«  o d p t t r i t i t ]

A D W O K A T

Dr. FONAN bORIA
otw orzył kan celarię  w  P a s a ż u  H a u s m a s i a  

N r. 9 . T elefon  3 9 -3 0 .

DOCHODY SKARBU W  I- POŁOW IE LISTOPADA.
WARSZAWA. 27. listocada. (A. W .) Wpływy 

ż {darnin i monopoli za dwie dekady listopada b. r. 
wynoszą 105 mil. zł., co pozwala przypuszczać że 
do końca miesiąca supia wpływów przekroczy cyfrę 
osiągniętą w mies. październiku 151 milj.

Katastrofy.
ZNOWU ORKAN W  AMERYCE.

W  obszarze Kanzas i (Missouri szalejący tornado 
wyrządził straszne szkody. Z powodu zerwania prze­
wodów telefonicznych nie można m iec dotąd dokła­
dnych wiadomości o rozmiarach katastrofy. Podobno 
wiele Wsi uległo guipełnemu zniszczeniu, kilkadziesiąt 
osób zginęło, lub odniosło rany.

60 OFIAR EKSPLOZJI W  IFABRYCE.
Z Lilje (Francja) donoszą: W  fabryce w Haur- 

bourain nastąpił wczoraj wyDuch, skutkiem czego ca­
ła fabryka stanęła w ogniu. Dotąd wydobyto 10 tru­
pów praz 50 rannych. Pożar przeniósł sję na sąsiednie 
domy.

1»0ŻAR AEROPLANU.

RZYM. 27. listopada. Nad placem lotnitzym w 
Mitafior ipod Turynem statek powietrzny ogarnięty 
pożarem, runął na ziemię. Oba) lotnicy zabici. «

Oczyszczanie warszawskiej policji 
kryminalnej.

"WARSZAWA. 27. listopada. Oczyszcza­
nie warszawskiej policji kryminalnej prze­
prow adzą się energicznie. 'Usunięty' został 
z swego urzędu kierownik głównej” komen­
dy Sonnenhepg; wydalono również wielu u- 
rzęduików którzy 'uwikłani byli w jakąkol­
wiek alerę. Aresztowany przód medaWnym  
(czasem Rwębrach został wypuszczony na  
wolną stopę, ponieważ okazało się, że oskar­
żenie go o  szpiegostwo było nieuzasadnione, 
śledztwo przeciw niemu toczy się W dalszym  
ciągu o fas/e,rlshUc banknotów-.

**
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Dekret prasowy włynął dziś do biuro sejmowego. l

“N ARSZAWA, 27 listopada. (Tel. w ł.). 
.Gdy na ostatniem  posiedzeniu Sejmu p. Ko- 
śeialkowski z KI. P racy, postawił winosek 
d zdjęcie z porządku dziennego dekretu pra- 
sorego. m arsz Rataj załatwił spraw ę przez 
odesłanie do komisji.

Głowiono wtedy głośno, w sferach  rzą-  
dowiicb. że chodzi o to, by sejm  nie powziął 
c ^cyzji przód upływem d!ui 14-stu. rząd de­
kretu Pic przedłoży, a zatem  dekret utraci 
mo( prawną. Jakieś wpluwY: 'zdecydowały je­
dnak że dziś dekret Wpłynął do biura sej­
mowego,.

\Y życiu polityeznem obowiązuje i pew­
na lojalność. Jezdli rząd wiedząc, że w sej­
mie. prasie i społeczeństwie patiu je prze­

konanie. iż nikt nie zam ierza b ronić owych 
w^pracowań panów Kuczyńskiego, i Grzy­
bowskiego, a  nie m iał zam iaru dekret dy­
skretna wycofać, powinien był o leni za­
interesowane czynniki zawiadomić.

P PS. uczyni Wlszfystko by sejm deki-el 
uchylił.

W ARSZAW A 27 11. (AW .). Dziś przed­
południem przybył dpi Sejm u radca prawny  
Prezi.djum Rady Ministrów p. dr. PięLak 
i złożył 12  (rozporządzeń Prezydenta Rzpllej 
wydanych na zasadzie apt. 4 ’4 K on st/tm  ji. 
W czasie od. 21 września do ostatniej chwili 
W śród dekretów ztiajduje się również de­
kret o karach prasowych.

Król rumuński umierający.
BELG RA D . 27. listopada. Według wia­

domości. jakie tutaj nadeszły z Bukaresztu  
mimo czynionych przez władze rumuńskie 
utrudnień, stań króla Ferdynanda jest bez­
nadziejny. Król cierpi na raka jelit a leka­
rze nie m ają nadzieji utrzym ania go przy  
życiu. Chorobę tę sw je rd -d  powołany do 
łoża chorego specjalista francuski.

W Rum un ji iod dawiia już liczą się z 
bliską śm iercią Ferdynanda ;a rozm aite p a .- 
tje przygotowują się do rozstrzygającej wal­
ki o przyjęcie władzy a wypadek jego śniier 
ci. Po jednej stronie stoi rum uńska port ja 
chłopska m ajaca za sobą poparcie znacznej 
części arm ji, która clice wprpwadzić na Iron 
byłego następcę tronu K arola, podczas gdy

drugi obóz tw orzą Averescu i Bralianu, któ­
rzy — jak wiadomo odegrali wielką rolę 
przy usunięciu K arola iod tronu. Między te- 
nn dWoma p art jam i znajduje się bezsilna 
Rada regencyjna, niem ająca i igdzie oparcia.

A\ razie śm ierci Ferdynanda należy się 
liczyć z najpoważuiejszen i komplikacjami: 
wiszystko bowiem zajoowiadla, ze w lym wy­
padku Wybuchnie wojna domowa.

Rumuńska królowta M ar ja, k tóra w hj 
stalnim czasie podróżowała po Ameryce (o 
operetkowych jej występach pisała szeroko  
p ra sa ! tia wiadom ość o stanie zdrowia męża 
wsiadła 21. bni. w Nowym Yorku n a okręt, 
aby w rócić Jo kraju.

Kapitalizm St. Zjednoczonych a Meksyk.
N O W Y JO RK . 27 1 1 . Koła urzędowe 

z r chowują zupełne milczenie co dó zam ia- 
róty rządu amerykańskiego wobec Meksy­
ku Z oficjalnej istnony n ie  p o d e jm u je  się .jed­
nak żadnej próby, zm ierzającej do osłabie­
nia wrażenia, że stosunki między' obu pań - 
stwami są napięte w najwyższym stopniu 
i  że pierwszy zdecydowany krok rządu m e­
ksykańskiego w krę runku zastosowania po­
lityki nacjonalizacji wobec Amerykanów —

przyspieszy zerwanie.
„Associoted P ress“ aonosi z Meksyku, 

że oceniają tam sytuację, poważnie. Rząd 
meksykański nie .widzi powpdii d(o zm iany  
swego stanowiska, w każdym razie obser­
wuje nuicznie zachowanie się Waszyngtonu.

(Przyczyny konfliktu objaśnia umieszczo­
ny w czoraj artykuł p i TSt. Zjednoczone w 
obronie swyicb kapitalistów w! Meksyku“ — 
Red.).

Profesorowie uniwersytet, ofiarami terroru faszystowskiego
RZYM, 26. 11. Rozszalały faszyzm rye liczy się 

już z nikim i niczemu, Ostatnio na uniwersytecie w 
Neapolu studenci faszystowscy dopuścili się ciężkich 
Wykroczeri [przeciw 'profesorom, których uważają za 
Wolnomujarzy i antyfaszystów. Profesorowie zostali 
przez faszystów sppliczkow ani i strąceni ze schodów. 
Na innych uniwersytetach przyszło również do awan­
tur. Nienawiść studenćkich band faszystowskich zwra­
ca się głównie 'przeciw profesorom, którzy, podpisali 
tnanif s  w obronie filozofa Croce i historyka Saloe- 
mini. Na wyższej szkole handlowej w Medjolar.ie ob­

rzucono obelżywemi słowami prof. Capiati, ekono­
mistę o międzynarodowej stawie, wzywając go, aby 
rra zawsze opuś-cii uniwersytet. Gdy uczony wieczo­
rem wrócił do swego mieszkania, otrzymał telefo­
nicznie radę, aby jak najspieszniej schronił się w bez­
pieczne ukrycie, gdyż życie jego jest w niebezpieczeń­
stwie. Zaledwie profesor uszedł, wtargnęła do miesz­
kania jego horda faszystów. Rektor tej akakiemji na 
znak protestu złożył swą godność. Studenci uchwalili 
usunięcie jeszcze 7 'profesorów.

ZNÓW PROWOKOWANIE K. O. P. PRZEZ ODDZIA­
ŁY LITEW SK IE.

WILNO. 27. listopada. (A. W .) Na pbgrpniczu 
litewskiem w miejscowości Kołtyniany doszło ao no­
wych incydentów. Grupa żołnierzy litewskich ze stra­
ży granicznej wv stanie najzupełniej nietrzeźwym roz­
poczęła strzelaninę do posterunku K. O. P„ mimo 
jednak igęstego ognia ani jeden z żołnierzy polskich 
nie został ranny. Prowokacja ta nie zdołała wyprowa­
dzić ,z równowagi oddziału polskiego, który wobec 
wystąpień litewskich zachował zupełny spokój.

TOW ARZYSZE a n g ie l s c y  w  r e d a k c ji  „r o b o ­
t n i k a *.

W ARSZAWA. 27. listopada, (tel. wi.) Dziś od­
wiedzili redakcję „Robotnika" tow .: John Jeekett i 
Artur Stepherd członkowie angielskiego parlamentu w 
towarzystwie sekretarki S. Horabin, żony znanego ka­
rykaturzysty i odbyli dłuższą konferencję z człon­
kami redakcu.

POLSKO- RUMUŃSKA KONFERENCJA KOLEJOWA^
WARSZAWA. 27. listopada."(Pat.) Dnia 30. b. 

m. rozpocznie się. tu polsko- rumuńska konferen­
cja kolejowa z uaziatem przedstawicieli koleji ru­
muńskich, rumuńskiej żeglugi morskiej i przedstawi­
cieli polskich koleji państwowych. Konferencja za j­
mie sję sprawą ustalenia bezpośredniej komunikacji 
lądowb- morskiej, między Poiską a bliskim wsćhodem 
(Konstantynopol, Smyrna, Aieksandrja i t. d.) ptrzez 
Rumunję. Obrady konferencji ([potrwają kilka dni.

Z KOMISJI BUDŻETOW EJ.
WARSZAWA. 27. listopada. Pat.) Na nocnem 

posiedzeniu z piątku na sobotę, sejmowej komisji bu­
dżetowej, kontynuowano dyskusję szczegółową nad 
budżetem ministerstwa pracy i opieki społecznej.

W  dalszym ciągu obrad komisja przyjęta w drą­
giem .czytaniu budżet ministerstwa piracy i oipjeki spo­
łecznej. Następnie posiedzenie odroczono do wtorku.

Konferencje wileńskie.
WILNO. 27. listopada. (A. W.) W  dniu wczoraj­

szym marszałek Piłsudski był w inspektoracie armji 
'gdzie odDyi konferencję z ministrem Meysztow iczem. 
Następnie przyjął posła polskiego w Rydze p. Łu~ 
kasiewicza, wieczorem konferował z gen. Burhardt- 
Bukackim. P. Marszalek wyjeżdża z Wilna w sobotę 
wieczorem.

POWRÓT MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO Z WILNA.
WARSZAWA. 27. listopada, (tej. wt.) Jutro rano 

powraca z W ilna Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
ministra Meysztowicza i dyrektora departamentu po­
litycznego Świtaiskiego.

»»Polityczna" niedziela w Krakowie.
WARSZAWA. 27. listopada (A. W .) Nadcho­

dząca niedziela zapowiada się w Krakowie bardzo in­
teresująco. Oprócz nadzwyczajnego kongresu Piasta, 
posłowie Stajpiński i Bryl zwołali demonstracyjny wiec 
chłopski. Prócz tego na innych zgromadzeniach prze­
mawiać bęaą pos. Kościałkowski imieniem stronnictwa 
Pracy, zaś dr. Polakiewicz na zebraniu inteligencji 
pracującej. Zwołała również wiec PPS. W ładze bez­
pieczeństwa zarządziły odpowiednie środki ostrożno­
ści dlą utrzymania spokoju publicznego.

PIERW SZA KONFERENCJA W  SPRA W IE BADANIA 
KOSZTÓW  PRODUKCJI.

WARSZAWA. 27. listopada. (A. W .) Jutro odbę­
dzie się w Katowicach konferencja w sprawach go­
spodarczych, a w szczególności badania kosztów pro­
dukcji, z udziałem delegatów rządu, przedstawicieli 
wielkiego przemysłu i związków zawodowych.

Z ZA KULIS ROKOWAŃ NIEMIECKO- WLOSKICHL
PYRYŹ, 27 11. (A. .W.). „E ch o  de Rn- 

Vxs‘ w form ie laiairmującej pisze o niemioc- 
i.o-włoskich rokow aniach, które toczą się o- 
btctłie pomiędzy Stres-semannem i włoskim  
ambasadorem w Berlinie. Oficjalnie przy- 
z r r ją  tylko, że idzie tu o  zaw arcie traktatu' 
arbitrażowego, w rzeczywistości zaś dążą 
A.Y'< chi, — zdaniem „F- de P .‘ r' dó ścisłej 
ju /y jaźm  z Niemcam i Niemcom zależy na 
('zyskaniu gw arancji dla swej granicy w l y -  
rc?u. Pewnem jest tylko — zdaniem ,,Fch o  
de P eris", że Niemcy otrzym ały ze strony  
wioski ej szereg propozijeji, których SLre.se- 
mai n dotyehieząs nie wrzyiąl ponieważ oba­
wia się by nie n arazić na szwank r e z u l ta ­
tów polityki W F h lo iry ,

ZATARGI POMIĘDZY DOWÓDCAMI CZERWONEJ 
ARMJI.

MOSKWA. 27 lft (AW .). Redukcja skła­
du drwóoztwa arm ji czerwonej przeprow a­
dzona według projektu Woroszlyłowa wy wo­
łu i< ostro zatargi pomiędzy poszczególnymi 
dowódcami arm ji czerwonej. Znany list \\'o- 
res>y4o\v:a uważany jest za świadectwo fer­
ment il który W oroszyłow 1 ch ce usunąć za­
pewniając, iż redukowani oficerow ie sowier 
w ' 
b<

iciccy będą mogli znaleźć pracę, w! służ- 
>e <t.,\vihiej. Ogólnie nie wierzą jednak w 

podobne obietnice, wskazyje się bowiem u 
i a a  znaczjnyich redukcji pa urzędach c\ 
w, mych związiku sowieckiego.

w
na

cv -

TRABA POW IETRZNA W  STANACH ZJEDN.
NOWY YORK 27. listopada. (Pat.) Gwałtów' 

trąba powietrzna, która jprzeszła w" uh. czwartek n 
ń stanami Iplołudnjowymji i 'południowo zachodnimi sp 

o do wala olbrzymie straty materjelne. Strally te d 
tąd nie zostały obliczone, lecz według przypuszcz, 
wynosić Dędą kilka miljonów dolarów. Ofiarą trąl 
powietrznej padło 80 osób zabitych i znaczna ilo 
rannych.

.  W EZUW IUSZ NIEPOKOJI
RZYM. 27. listoipada. (Pat.) Dzienniki donoszą 

z Neapolu, że Wezuwiusz objawia wzmożoną dzia­
łalność. Nocami widać na niebie ogrojmną czerwoną 
Gnę.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Wielka i skandalkzrra panama
w Dyrekcj* kolejowej we Lwowie.

R abunkow a g o sp o d ark a  ad m in istracyjn a budynków funduszow ych.
Beźp7ielność i cynizm niektórych jed­

nostek w jadimitmLraoji domów i imduszowycli 
w tul. Dyrekcji kolejowej przekracza wszel­
kie granice. Pom im o piętnowania przez pP'a- 
sy ^lopelmanycli nadużyje '— pianowle tii schro 
niwszy sie pod skrzydłu opiekuńcze możno- 
wlaaców dyrekcyjnych nie myślą zaw rócić  
z obranej przez ,się drogi, — lecz dalej hu­
lają  sadząc. że dłoń karżąca, ich nie dosięg­
nie. — A oto nowa wiązka wonnych kwia­
tuszkowi-.

Na skutek .nieustających atakipiw prasy  
zarządził nareszcie pan prezes Prach- d 
szkontrmn na „folw arku11 u p. Kleinbęrgera
1 -poczuł tę czynność wykonać sL asesoro­
wi Wydziału V p. Ornsteinowi. Nie kwest jo- 
nujemy uczciwośc/ i isumienności p. Orn- 
s teina. — dziwi nas jednak i uderza naslępu- 
cy fakt:

W iadom o nam . że p. Ornstein zajinujacy
2 pokoje i kuchnię przy ul. Głębokiej 14 
siara! się od dWu lat o zmianę mieszkania^ 
dlatego że W mieszkaniu lem um arła mu có­
reczka po zgonie której, żona bardzo roz­
paczała — a rozpacz tę potęgowńlo miesz­
kanie. w k.órem  nastąpiła katastrofa. P. 
K ltinberger jednak uznał 'powód ten do zmia 
ny mieszkania za błahy i na prośby p. Orn- 
steina pozosLa-ł .lieczulym jak głaz. — Do­
piero

SZRON ntU W  RO ZM IĘK CZYŁO  KA­
M IEN N E S E R C E  P. K LEłN B ER G ER A , 

a p Ornstein otrzym ał 3 pokoje i kuchnię
— 'na które, gdyby nie szczęśliwy tra t zarzą­
dzenia p. prezesa byłby z pewnością cze­
kał jeszcze kilka l,ai. - P. Kleiuberger umie 
być wspaniałom yślnym  i wdzięcznym — 
wiemy bowiem, że biedak nie by i dokładnie 
uświadomiony w prowadzeniu adm inistracji, 
nie prowadził bowiem książki ma ter jałowej
— m ateriały (jak n. p. deski, cegły, szkło. ( 
blachy, farby, szczotki etc.) zamawiał w Ma­
gazynie zasobów telefonicznid (bo od cze­
góż są tek) feny) rachunków malerjalowych  
też -nie prowiadzit. Z arządca budynków • 
funduszowych Bochenek idąc śladami swe­
go naczelnika Kleinbergera nie prowadzit 
książki maga-zijinowelj n a  otr:,iymany inaler- 
jai wychodząc z założenia, że to jest czczy 
Piunokratyzm. klóżby bowiem śmiał kiedyś 
kwestjonować takie głupstwa, skoro na sta­
nowisku adm inistratora stoi Laki „czysty 
kryształ ‘ Kieinberger.

P . O r n s t e in  je d n a k  n ie  z g o d z ił  s ię  z le m ,
— pozakładaj księgi materjałowe, rachunki 
m aterjałowe, książki m agazynu, — polecił 
pospisywać wszystkie pozjycje za kilka lat 
wstecz — ' pooczjył i szkonlm m  zakończył. 
P. KJeioberger zadowolony i wdzięczny nie 
pozostał dłużnym i za grzeczność przydzie­
lił mieszkanie.

Alu jednak -nie m ożem y .się z teni pogo­
dzie, bo lnie możemy uwierzyć, ażeby w prze­
ciągu 5 dni można było zaprowadzić księgi 
i rachunki m ater. — za przeciąg kilku lat 
i by pozycje te były ścisłe i nieopiyEie — 
pozostawiamy to jednak decyzji odlnośnym 
czynnikom.

Dziwnym się ,liam [również i niezrozu­
miałym wydaje [następujący fakt;

DWAJ S Z E W C Y  
pracujący w ciem nej ciupce w podziemiach

Jak ]> Kłeinoerger wytłumaczy to, że od 
początku swego urzędowania nie odprowa­
dzał do Magazjtjmi Zasobów1 nadliczbowego i 
starego m ąlerjału , a uczyńJ to dopiero w 
dniu 2 t. listopada b. r. za wszystkie łata. 
Jak ■‘wytłumaczy lo, że bilety do łazienek nie 
były ściśle zarachow ane (Strerfgverrechen- 
b are) tylko były to zwykłe bloczki sklepowe 
i Wskutek Czego działy się bezkarniej nad­
użycia.

Jak wytłumaczy p. Kleiiuberger lo. że 
zam iast .ściągać

CZYN SZE OD EM ERYTÓ W , WDO W 1
I OSOfR PRYW ATNYrCH 

na imienną konsygnacje; i za pom ocą listy 
pieniężnej odsyłać do kasy stacyjnej we Lwo­
wie a odpis czyli dowód zapłacenia odprowa­
dzać do kasy dyrekoyjnej. zastosowywa! u- 
piroszczoną buchalterję ,1. j. posyłał czło­
wieka nieznanego ze świstkiem papieru i 
w płacał sam do . kasy1 uyr.ekicyjnej ogólną 
kwotę przez co  uniemożliwił kontrole.

Przed kilku dniami otrzjyimał p. Kiein­
berger fcemuherację 300 zł. jako prteuję za 
nadwyżkę czynszów-. — 1 znoWu musimy się 
zapytai. Dyrekcję skąd wzięła się nadwyż­
ka czynszów ? Czy na to wymierza się wygó- 
froWane czynsze prayowmRom, ażełi'yl udzie­
lać p reirji p. Kłeinbergerowi, który1 i lak 
m ając, pobory swe urzędniczje, otrzym uje 
prawem kaduka m iesięcznie 75 zł. za admi­
nistrację. :

A jeżeli iw końcu i okazała się inieformal 
nie nadwyżka czynszów, czy nienależało r a ­
czej użyć tych pieniędzy n a napifeWki miesz­
kań pracowników-, 'które m uszą uskuteczniać 
sami plącąc. ;czynsz;e?

Jak nam  iw końcu wytłumaczy p. Klein-' 
b trg er jako iczłonek „RozWóju“ jaką korzyść 
oisągnęła adm inistracja (oddalając m alarzą  
W ójciaka, który w raz z pomóicnikieiu pobie­
rał dziennie 9 zł przyjm ując n a jego 
m iejsce Plac lisa iza, 25 zł. dziennie i dodając 
mu do. tego 100 kg. karuku pobranego z 
Magazynu zasobów, jwidczas . E lach s miał 
uskuteczniać robotą^swoj,ni m uter jąłem.

Zapytujemy się również na co adm ini­
stracja  pobrała W! b r . z Magazynu zasobów  
aż 4 fwaglon,y desek (rzekomo na podłogi w 
p rac/k arn iach . w których m ieszkają pra­
cownicy) a w-stawiła faktycznie tylko, trzy  
podłogi, i jeden wagon .szyb — skoro w b ra ­
m ach  i sieniach w domach kolejowych szyby 
są nadal powybijane i nikt ich nie wstawia.

K ończąc n a  razie zapytujemy, dlaczego 
w tak dużej adm inistracji ” gdzie obrot pie­
niężny s.icga ,w jednym m iesiącu dziesiątek 
tysięcy złotych dyrekcja zarządziła po 5 la­
tach przerwy raz szfeonĘrum zam iast czynić 
to co roku ?

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, ze 
w tej piekącej sprawie zjechał do tutejszyjt 
dyrekcji delegat Generalnej Inspekcji prof 
Pol. W arszawskiej p. inż. Pawłowski, urzęjt- 
nis tęgi i sprawiedliwy znany; w całej Polsce 
jako człowiek nadżlwyiczaj ,sunńenn\ i gor­
liwy -  żc ioałą Sprawę zbada bezkćzgiędnie 
wierzymy, wierzymy też, że oczyści tę staj­
nię Augiasza i uratuje skarb Państw a od1 
tysiącznych strat, a m asy pracowników- ko­
le juwych ui -lir on i ou wrzodu jątrzącego o r­
ganizm kolejowy.

HZ - s i l i  k o n c e r t o w e j .
Wznowienje przez Polskie Towarzystwo Muzycz­

ne ,.Krucjaty dzieci", legendy muzycznej G. Pieniego 
spotkało się z gorącem uznaniem ze strony ju b licz - 
jiości. Saia była wypełniona po brzegi, a podniosłego 
nastroju i skupienia nie naruszyły nawet panujące w 
sali gorąco i brak -powietrza. Bo też „Kruciata dzie­
ci” należy do najpiękniejszych arcydzieł z pośród licz­
nych utworów symfonicznych G. P|eruego. który po- 
zatem [pisze na fortepian, a ostatnio z wielkiein powo­
dzeniem wystawił w W lelkiej OpCrze paryskiej balet 
,,CydaIise“ .

Jako dyrygent zr.anej i wielce zasłużonej w sze­
rzeniu kultury muzycznej orkiestry symfonicznej pa­
ryskiej (dawniej Colonne‘a) i jako dyrygent olbrzy­
miego chóru żeńskiego, złożonego z kilkuset dziew­
cząt wszystkich liceów paryskich, posiada Pierue do­
skonałą znajomość orkiestry i głosów- ludzkich. W ła­
da też aoaratem instrumentalnym i wokalnym zna­
komicie, wyzyskując umiejętnie odrębność i różno­
rodność barw instrumentalnych i rejestrów' głoso­
wych.

Legenda - właściwie oratorjum, z djalogowenej 
formy powstałe, wymaga przedewszystkiem wspania­
łych chórów i odpowiedniego zestawienia instrumen­
towi dla uzyskania dramatycznego w yra<zu.

„Krucjata dzieci" tym wymaganiom w zupełności 
odpowiada, bogata w inwencję, potężna w wy rat i e 
dramatycznym, w niektórych ustępach lirycznie za­
barwiona, wytworna w stylu, nosi wybitne cecny twór­
czości francuskiej, mimo reminiscencji wagnerowskich.

i „ a .
je.'go artystyczne wykonanie, należałoby je jeszcze kilka
razy powtórzyć i przynajmniej raz jako koncert po­
pularny.

Tym razem  Polskie Towarzystwo Muzyczne, na­
leży to z uznaniem podkreślić, część dochody prze­
znaczyło na budowę domu Związku muzyków pech. 
gogóW.

1 R. S . Z.
8k. (

łU  tnarginesis.

Ircyksią^ ce piwo.
W  demokratycznej Polsce przywykliśmy do pew­

nych paradoksów życiowych. Nikogo to już nie dziwi/- 
jeśli po ośnyu latach niepodległości dowie się. że 
gmach politechniki lwowskiej należy dotychczas do 
cesarza Franciszka Józefa I-go, o czem wyra*źnje mówi 
dwUbisfy orzeł austrjacki, zawieszony nad tym gma­
chem; nikogo to n|e dziwi, że pomimo zniesienia ty­
tułów* rodowych w Polsce, spotykamy się coraz czę­
ściej z (książętami, hrabiąmi i baronami „in oałrtibus 
inf|deliuin“, bo ostatecznie taki Nieśwież daje pewne " 
prawa do ignorowania ustawy o zniesieniu tytułów 
rodowych ale zdziw jć się każdy musi, jeśli coraz 
częściej sipotyka się z tytułem arcyks.ążęcym. O ile 
nam wiadomo, to Polska nigdy arcyksiążąt nie po­
siadała. Był jeden w Żywcu i to austrjacki, Erzherisoę i 
von Saybusch), ale ten spoczął dawno w lamusie dla 
wybrakowanego towaru austrjack|egq, Tern"dziw niej­
szym jest fart, że ten \ łaśn|e arcyksiążę pJtdcutuje

..d a le j w Poisce, jako protokołowana firma nai rekla- 
Ocztiwisci' tylko znajomość partytury mogłaby d-ac f ^  żywieckiego. Niema wprost handlu, sklepu
dokładne pojęcie o muzycznej wartości dzieła, nawetj
dwukrotna audycja daje tylko możność notowania1 włas­
nych wrażeń.

Orkiestra brzmiała tym razem doskonale, chóry

lub hanaeiku w Poisce, gdzieby n|e widniała okrągła

gm achu dyrekcji - - zam iast płacenia czyn- śjplewały czysto i frazowały subtelnie. Dyrygował Dr. 
szu wykony wiali roboty szdwskie dla u-
rzędników adm inistracji, przekraczające nie­
raz  wysokość czlynszów*. Aż oto nagle dnia j 
25 listoiiada n. r. zjawił s.ę u nich- pom oc- | 
nik p. Kleinbergera, p. Sieniutowicz i wpła- [ 
cii należytość [za robotę, a przedkładając; 
zbiorowy kwit z,a czylisz 7 miesięcy oc m ają  
ID. r . kazał sobie zapłacić 35 zł. i' prosił, by 
m c nie mówili delegatowi Generalnej ins- 
P 'U  n że 'wykonywali za  iczfynsz robotę.

Ciekawi jesteśmy, gdzie p. Kieinberger 
tę pezLcje 'wist-awił i jak Wytłumaczy podob­
n ą  m anipulację i ikiego systemu jest taka 
buchalter ja.

A. Sołtys, klóry posiada spdfcjalny dar wnikania* w treść 
utworu i precyzyjnego ojrracowywania nawet n e j- 
mniejszych szczegółów*, przez co powstaje doskonała 
syntetyczna całość. Pfczy sposobności należy podkreślić 
ogrom pracy, jaki dyrektor Sołtys dziś już przy współ­
udziale Dr. Adama Sołtysa vłożył, aby upowszechnić 
znajomość sw ojej L obcej literatury muzycznej, wy 
robić smak artystyczny i zamiłowanie do muzyki 
wśród szerokiego ogółu.

Jako soliści przyjmowali udział: cieszący się eu­
ropejską sławą tenor M. Sowilski, znane ze sceny i 
estrady panie: dr. Drexler-Pasławska, Kończa*cka i 
Szlemińska i młody, o bardzo pięknem brzmieniu 
baryton, Mulier. Ze względu na wąrtość dzieła, ne

Starcza reklamowa, z dużą austrjaCko-arcyksiążecą ko­
roną w ^ośrodku, a wokół niej mile dja ucha brzmiący 
napis: „Porter żywiecki z arcyksiążęcego browaru w 
Żywcu".

Poco ta korona? Poco ta arcyksiążęcosć? A da­
lej zapyramy, dlaczego ę, k. arcyksiążęcy browar w 
Żywcu reklamuje swoje :piwo „Ale" (a 1‘angjaLsę) dwie­
ma chorągiewkami, z których jedna jesł o  barwach 
państwowych Atiglji, a druga... Czechosłowacji ? Co 
ma wspólnego żywieckie 'piwo z Czechami ?... Zapewne 

' miaia to być flaga o bar'viatoh Państwowych Polski 
(biało-czerwona), ale zarząd arcyksiążęcego browaru 
widocznie niema czasu na zastanawianie się nad po- 
dobneuy ghipstwami i zareklamował sw oje piwo f]a- 
gą Czech (czerwono-białą).

Flaga biało-czerwona, a fiage czerwono-biała, to 
nie wszystko jedno, Euer Kaiserliche Hoheit!
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Co to jest małżeństwo sow ecKle ?
MOSKWA. Ceps). W  związku z obiadami III. 

sesji Centralnego Komitetu Wykonawczego nad oro- 
idktera nowego kodeksu o małżeństwie i rodzinie, pis- 
toa sowieckje poświęcają wiele miejsca istocie tzw. 
^ łżeń stw a sowieckiego.

Cóż to jest małżeństwo sowieckie i czem różni 
u? ono od zwyczajnego związku przypadkowego

Projekt ustawy o małżeństwie i rodzinie wy­
chodzi z tego punktu założenia, że faktyczne współ­
życie stwarza dla dzjeci i małżonków te same pra*- 
'va ,co i małżeństwo rejestrowane. Podobne ujęcie 
istoty małżeństwa sowieckiego napotkało jednak na* 
ostry sprzeciw ze strony licznych delegatów- na III. 
sesji ,,Czerwonego parlamentu". Nje tyiko bezpartyjni, 

.Lcz i cały szereg organizowanych komunistów wystą­
pił z icałą stanowczością przeciwko podobnemu ujmo­
waniu kwest ji.

Jeden z wybitniejszych członków stronnictwa ko- 
hiirnistucznego i gorący zwolennik Stalina. Łarin, pod­
dał osrrej krytyce przepisy nowego kodeksu co do 
. dostatecznych dowodów istnienia małżeństwa". No- 
w*ti kodeks przewiduje bowiem, że dla stwierdzenia 
małżeństwa wystarczające są następujące fakty: współ­
życie dwu osób rozmaitej płci w jednem mieszkaniu, 

■prowadzenie wspólnego gospodarstwa i informowa­
nie osób trzecich o istnieniu małżeństwa.

„Mężczyzna wynajmuje pokój w hotelu mówi 
Larin — zaprasza kobietę —  i współżycie jest go­
towe. Dalej mężczyzna zamawia kojsYję —  gotowe 
jest więc i wspólne gospodarstwo; będąc człowiekiem 
dyskretnym, mężczyzna pocic2as kolacji zwraca się do 
kelnera ze słowami: „Proszę przynieść mojej żonie 
kieliszek koniaku", a w ten sposób osoba trzecia 
została poinformowana o istnieniu małżeńsiwat między 
obcemi zgoła ludźmi",

Jeszcze dobitniej wystąpił przeciwko nowemu piro- 
iektowi znany komunista Solc. „Powinniśmy jak naj- 
^ergrczrgej zwalczać „nieiporządne małżeństwo". Po- 
tożenie, kobiety jest obecnie daleko gorsze, niż przed 
rewolucją Państwo powinno żądać od każdego oby- 
Watela obowiązkowej rejestracji małżeństwa.

^ łe g a t  Kaukazu Samurskij nązywó małżeństwo 
niere;estrov.aiie „kulturalną demoralizacją", podkreśla­

li.jąc jednocześnie, że nowy projekt koaeksu '■odzianego 
dopuszcza właściwie bigamję, zwalczaną tałk namię­
tnie iprzez władzę sowiecką wśród mahometan.

Odpowiadając na zarzuty Solca i Satnurskiego, 
wystąpił w obronie projektu rządowego komunista Kry- 
lenko. Kiedy prelegent dowodził, że tzw. małżeństwo 
faktyczne ma swoją rację bytu, Solc zawoiał z m iej­
sca; ,,A wjęc związek, zawarty na 24 goctzin też jest 
m a ł ż e ń s t w e m - Na pytanie to Krylenko wprost 
nie odpowiedział, oświadczając jedynie, że „każdy 
związek winien pociągać za sobą materjalne i prawne 
konsekwencje".

Nad wyraz charakterystyczne były deklarateje 
przeasTawicieli włościaństwa w sprawne nowego pro­
jektu o małżeństwie. Jeden z mówców podkreślił, iż 
panuiąca obecnie w Rosji wolność małżeństwa i roz- 
w odu stwarza istną panjkę na wsi rosyjskiej.

jak wiadomo, „czerwony parlament" ipirzyjął pńo- 
jdkt Krylenki, jednocześnie jednak postanowił nową 
ustawę przekazać specjalnej komisji, składającej się 
zarówno ze zwolenników, jak i z przeciwników- pro­
jektu celem dokonania w r.jej pewnych zmian.

ZWALCZANIE PROSTYTUCJI.

MOSKWA. Ceps). W  tych dniach odbyło się 
w moskiewskim komisarjacie zdrowia posieuzenie, po­
święcone sprawąc walki z prostytucją. Przedstawiciele 
poszczególnymi organizacji wskazywali na katastro­
falny wprost rozwój prostytucji w Rosji. Stwierdzono, 
że nierządówj oddają się w Moskwie przedewszystkiem 
służące i kelnerki. Według uanych statystycznych 32 
procent 'prostytutek 'moskiewskich rekrutuje się z bez­
robotnych służących. W obec tego sowiet postanowił 
poczynić kroki w kierunku przyspieszenia budowy do- 
rnu noclegowego d[a bezrobotnych służących.

W  'dalszym ciągu na wspomnianem 'posiedzeniu 
poruszono sprawę tzw. „kąpieli rodzinnych", gdzie do 
kabin mogą wchodzić bez wszelkich ograniczeń osoby 
obojga płci. Kąpiele te są przedewszystkiem azylem 
óla Iprostytuiek. Ceutraina rada dla; walki z prostytucją 
postanowiła zwrócić się -do miarodajnych czynników 
z żądaniem natychmiastowego zamknięcia wszystkich 
„kąpieli rodzinnych".

W myśl uchwały Walnego Zgro- 1 
madzenia partyjnego z 15. b. m.
Każdy człflnek P. P. S. fest obo­
wiązany prenumerować i roz­

powszechniać 
D z i e n n i k  L u d o w y "

U cp ^ ka  więźniów.
Z Rawicza w Poznańskiem donoszą. 

W niedziele, dn. 21 bnt. zatrudnionych było  
Miku więźniów iw dni karni tute jszego domu 
karnego. Około godz. 17 po południu napadli 
nagle na dozorcę, zakneblowali mu usta i 
powiązali go. grożąc m u, że go zabiją drą­
giem żelaznym. .skoro się spokojnie nie za­
chowa Usłyszawszy podejrzany szelest, przy 
biegi mu Z pom ocą dirugi dozoriea. którego 
Więźniowie również sterory zawiali, a od có ra - 
MSzy im kluczie zbiegli. Gdy ucieczkę zauwa­
żono. dano na alarm  dwa strzały w powie­
trze. Natychm iast przłybyli dozorcy i poste­
runkowi policji państwowej z karabinam i |w< 
ręku i urządzili pościg za zbiegami. Minto 
Usilnych zabiegów, udało się tylko jednego 
uchwycić, reszta — rnowi się o h łub / — 
zbiegła w; niewiadomym kierunku, Nap ad 11 ję­
tą dozorca zdołał się sam z więzów uwolnić 
Między uciekinierami był jeden zbrodniarz, 
skazany n a dożywotnie ciężkie więzienie'.

Chce psdwaiyć feerią Darwina.
MałDa Dochodzi od człow ieka, a nie człowiek 

°d  małpy — twierdzi profesor Maks Westenhofer, 
^ s t o s z  muzeum patologicznego uniwersytetu berliń­
skiego.

Prof. Westenhofer wyjaśnił swą teorję na kon- 
e antropologicznym niedawno obradującym w 

Sfiktorrgu. Człowiek był pierwej na tym świecie niż 
'^flłpa, według jego teorjl, a pewne podobieństwo m ię- 
dsy młodymi szympansami i ludżjtnji każe imu przy­
k u rcz a ć , jz małpa jest późniejszym tworernl, a więc 
człowiek od małpy rąe jnógł pochodzić.

„Odkrycie" W esterhoefera wywołało w Niem- ■ 
Cz®ch senzaeję. Część pism naukowydh staje pto jego 
strome i twierdzi, że teorja Darwina odniosła cios 
śmiertelny. Inne wszakże stają na stanowisku wręcz 
przeciwriem i oświadczają, że teorja Westerhoefera 
tylko wzmacnia teorię Darwina.

Nikczemny potomek wielkiego 
ezłowieka.

PARYŻ. 27. 11. Pisma podają wiadomości że 
śledztwa w skandalicznej aferze szpiega Gakioaldiego, 
stwierdzając jego wpię na podstawie oświadczeń sę­
dziego śledczego, który dokładiye pirzestudjował akta 
w tej sprawje. Między innemi udowodniono, że Gari­
baldi współpracował z szefem rzymskiej policji bez­
pieczeństwa i że od włoskiej policji otrzymał 600.000 
lirów.

Garibaldi przyznał się do zarzuconych mu czynów, 
starał się jednak (w liście do brata) usprawiedliwić 
swe postępowanie, odpierając zarzut, jakoby był a -  
jentem-prowokatorem i twierdząc, że był jedynie 
zwykłym tajnym ajentem politycznej policji włoskiej. 
Nędznik podnosi, że jego materjalne położenie było 
tak ciężkie, iż był zmuszony (!) przyjąć propozycje 
policji włoskiej.

literatura, nauka, sztuka,
lEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Wniebowzięcie
Hanusi".

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Madame Butterńy .
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz „Cały dzień 

bez kłamstwa"...

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Niedziela, o godz. 3. popoł „Ndouche".
Niedziela o g. 7.30 w. „Pierwszy człowiek".
Poniedziałek o Igodz. 7.30«iviecz. „Słodki Kaw a'er".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
1 Nieazjela o godz. 4 -ie j „Porwanie Sabinek

Niedziela o 7.30. wiecz. .Porw anie Sabinek
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycielka".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycielka1
Środa o godz. 7.30 wjecz. „Nauczycielka"

Nicózieitiy repertuar Teatru Małego wypełni po­
południu i w leczoren. farsa „Porwanie Sabinek" z 
dyr. Czarnowskim i reż. Kasińskim w gł. rolacii

W  poniedziałek odbędzie się premiera ślicznej ko- 
medji Nicodemiego p. t . : „ N a u c z y c i e l k a w której 
przypomni się publiczności dawna jej ulubienica Anna 
Zielińska.

S Teatr Wierni- Dziś popołudniu, o godz. 3.30 — | 
po cenach znacznie zniżonych —  prześliczna wizja 
framatyczna G . ' Hauptmannah „Wniebowzięcie Hanu­
si". Wieczorem o godz. 7.30, drugi gościnny występ 
świetnej śpiewaczki japońskiej, >p. Teiko Kiwa, w „Ma­
dame Butterfly" Pucciniego.

Dyrekcja Teatrów Miejskich podaje, do wiado­
mości P. T. miłośników opery, że udało się je j po­
zyskać na dłuższy szereg występów zaszczytnie zna­
ną śpiewaczkę, ulubienicę naszej publiczności, p;. Ewę 
łandrowską oraz świeżo orzybyłego z Włoch i we

! Lw owie znanego tenora bohaterskiego p. J. W iliń­
skiego. Występy te rozpoczną się w pierwszych dniach 
jrrudnia b. r.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
Kino „Le Trędowata.
Kino ..Apollo": Trędowata 
Kino „Pałace": Świętoszek.
Kino „Chimera": Droga grzechi . 
Kinc „Kopernik": Bunt miłości.
Kino „M arysieńka": Bunt miłości. 
Kino „W anda": Krwawy Korsarz. 
Kino Fatamorgano: Biała siostro.

Zemsta plantatorów kolonialnych
LON DYN. 27 11. Według wuidotnośri 

z Retanji przy uśmierzaniu powstania kra- 
•ovvcow przeciw1 plantatorom  holenderskim  
zabito dotąd 350 ludzi. Aresztowano tuiogól 
około 1000 osób. Okręty wojenne Krążą po 
cieśninie sundajskiej, aby uniemożliwić u- 
cteczki: zbiegom

13 miesięcy w letargu.
Londyńskie koła lelcarskie są żywo za- 

cicKawione wypadkiem Mtargu trw ającego  
przeszło 13 .miesięcy. Niejmcaś Dpris Hin- 
ton z Chilwell zapadła n a  tak: okres w sen 
letargiczny i dopiero teraz daje pewne znaki 
powrotu do [świadomn&cj, jednak nie zdaje 
sobie zupełnie spriuwjij z faktu przebjwiainia 
Iw tak 'niezwykle długim letargu M iss Hinton  
jest piod siała obserw acją lekarzy" ctórziy, 
lnie 4004 ! a 'znaleźć wythunacżeiiia dla locjoO Ł . • i
nadzwyczajnego zjawiska.

S p ra t& M  p a r t y jn e .

V, TO W ARZYSZE I TO W ARZYSZKI! Od dnia 
22. listopada b. r. rozpoczyna się rejestracja człon- 
ków p. p, s .  Ze względu aa krótki termin tejże 
wzy iva się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
rychlej spełniji swój obowiązek.

Niezgłaszający sję  nieotrzymają nowych legity- 
m a-ji partyjnych, a tetn sam em  stracą prawo człon­
kostwa.

. Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
: d.o i-m ej wjecz. w sekretariacie partji, ul. Syks+uska 
i 21, II. p„

tuehu robotniczego.
§  BACZNOŚĆ ROB. SZ EW SC Y ! W  niedzielę, unia 

28. listopada o godz. 10. rano w lokalu Z w. Za w. 
ul. Ossojińskicl 10. odbędzie się Waine Zebranie W y­
borcze członków legoż Zw lązku Zaznacza się, że 
członkowie zalegający z wkładkami dłużej niż 3 mie­
lące nie mają iprawa głosu. W  razie braku kompletu 

zebranie odbędzie się w godzinę później t. j. o godz. 
11-te j i będzie uważane za prawomocne., . .

Zarząd.-fv> rV
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PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH urządza dnia 28. 
b. n:. wielka zabawę taneczną, mającą potrwać od 
5—tej do 5-ciej nad ranem. Dochód na cele związku.

X KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA NAUCZYCIE­
LI SZKÓŁ ŚREDNICH. Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa Szkól Średnich organizuje 
podczas feryj Bożego Narodzenia i Wielkanocy kur­
sy dokształcające z różnych przedmiotów1 dla czyn­
nych nauczycieli szkól średnich obowiązanych do skła­

dania egzaminu uproszczonego. Między jednym a dru- i 
gim kursem biuro drogą korespondencji będzie u- j 
dzielało uczestnikom kursów- informacji, związanych ‘ 
z przygotowywaniem się do c&zaminu.

Prawo uczestniczenia w kursie posiadają człon­
kowie Związku. Termin zgłaszania zapisów został 
przedłużony do dnia 5. igrudnia 1926 r. Kandyda­
ci winni zgłaszać zapisy na (piśmie pod adresem Za­
rządu Głównego Z. Z. N. P. Szk. Śreó. w W arsza­
wie, Chmielna 49, lub za pośrednictwem Zarządów 
swoich Oddziałów.

Kolonizacja żydowska w Rosi!.
,,Der Moment" inofrmuje, że na konferencji ży­

dowskich organizacji rolnych wygłosił Larin wielki re­
ferat w imieniu rządowej kom isji do spraw koloni­
zacji żyd. Złożył on sprawozdanie o perspektywach 
kolonizacji żydowskiej i wskazał, że żydowski ruch 
rolny rozwija się wyłącznie niemal na ipodstawach 
wśpółdzielczych. Obecnie istnieje na kolonjach ży­
dowskich 800 kooperatyw7. Dzięki tej współpracy po­
wstała możliwość zastosowania naf kolonjach żydow­
skich nowych metod rolniczych. Koszty produkcji \vy- 
noszą 1^4 w porównaniu z innemi kolonjami iW IP.).

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykłe za tekstem 
ZJ —-12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. —-60. o o ł O , s u z : e : 2 v i  ^

s j Na 1-ej str. Zł. -  
jlE SS j Komunikaty Zł.

'70 Drobne ogł. za słowo Zł. -- '1 0  
-•48, zamiejscow e o 25% drożej.

MI E J S K I  Z A K Ł H D  Z A S T A W N I C Z Y  we L WOWI E
Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie — na podstawie zezwolenia Magistratu Król. Stoł. miasta Lwowa z dnia

17. listopada 1926 r. L. M./50.I77 — urządza 
9. grudnia 1926 r. i w dniach następnych od godz. 9 do godz. I i od 17 (5) do godz. 19 (7) wieczór

w lokalu własnym przy ul. Wałowej I. 9. I. p.

S P R Z E D A Ż  L I C Y T A C Y J N Ą  Z A S T A W Ó W
Sprzedane zostaną niewykupione przedmioty ze złota, srebra, platyny i szlachetne kamienie zastawione do dnia 30. czerwca 1925 r. oznaczone
Nr. 29.769 z 1. sierpnia 1918 r. i od Nr. 62.682 z 1. lipca 1920 r. do Nr. 99.892. z 29. kwietnia 1924 r. Tudzież Serjłi II. od Nr. 4. z 2.

maja 1924 r. do Nr. 27.834 z 30. czerwca 1925 r.

/A F L O W Y  piec pięciokątny barok, kupi zakład denty- 
*  styczny Dr. YRIEDA, ul. śvr. Mikołaja 20. I p, —3

M A G LE POKOJOWE
20 “8i „MARTULCIS"sprzedaje firma
Handel towarów żelaznych, Lwów, Trybunalska 1.

N A  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !
D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składaue, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845
E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4.

P F A U Rynek 19 i
CEN TR ALA POŃCZOCH

POLECA

bo wchód przez  
s i e ń .NAJTANIEJ,

P o ń c z o c h y
Damskie patentowe silne 1*50
Himalaja bardzo ciepłe 2*40
Grubsze Fildekos szwem podw. stopa 2*50 
Zagraniczne jedw Flor w 50 kolorach" 3*80 
Jedwabne szwem podw. stopą bez skazy 4*— 
Wełniane jedwabiem przetkane 5*50
Stopy do pończoch „Ideal“ — *90
Skarpetki, rękawiczki, reformy, bielizna try­
kotowa damska, męska i dziecinna we wiel­
kim wyborze najtaniej, bo wchód przez sień.

Krach w  p od w órzu !!! przy ul. Halickiej 15. Z aw ‘a> 
d am ia czytelników

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego, 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu.

Wyroby z marniupu i tepasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w konuje pracow nia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków).

DLA

CZYTELNIKÓW  „D Z IE N N IK A  L U D O W E G O "
Każdy czytelnik „Dziennik.™ Ludow ego* otrzym a następujący kom plet

książek i b roszu r:

1 Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 2 tomy, 
stronic 215-|-238.

2. Kaułski Karol: Od dem okracji do niew olnictw a, Odprawa Trockiemu, str. 123.
3. Zasański Feliks: Z m ierzch  K ró la  S tw o rzen ia , powieść fantastyczna z rysun­

kami, stronic 123.
4. Krapotkin Piotr: Nauka w spółczesna i anarchizm , stronic 96.
5. Próchnik Adam D r. :  D zieje chłopów  w P olsce , s tr o n ic  90. \
6. Jędrkiewicz Edw in: Świątki i C entaury, nowele „stronic 181.
7. Czapiński Kazimierz: C zarna ofenzyw a, Drogi i cele wojującego klerykalizmu,

stronic 48. ,
8. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronic 112-
9. Kautski Karol: Socjalizm  i Rady robotnicze, stronic 16.

10. Daszyński Ignacy: P re cz  z reak cją , mowa sejmowa, stronic 24.
11. Medicus; D r.: P ro le ta rja t w obec kw estji w olnościow ej, stronic 16.
12. Taubler Aleksander Socjalizacja i nowy duch czasu, stronic 20.
13. Czapiński i Niedziałkowski:  U ź ró d eł bolszew izm u, stronic 40.
14. Diamand H eim an: Obrazki londyńskie, stronic 37.
15. w „ V adem ecum  statystyczn e, (Weź mnie z sobą), stronic 20.
16. G. D. H. Cole i W. Meller: Socjalizm  cechow y, stronic 32.
17. Bernacki H enryk: R obotnicze św ięto m ajow e, stronic 8.
18. Zakrzewski Kazimierz: Na kresach  Spisko-Orawskich, stronic 54.

CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10*— ZŁOTYCH.
Czytelnicy nasi otrzym ają je  po złożeniu w A dm inistracji Dziennika

2 ZŁ. i 5 KUPONÓW

|> nó

I w w

wyciętych z Dziennika, które już zaczęliśmy zamieszczać. 
Kupony będą podzielone na ser je . Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo­
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK.

ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO*
t AAAAAAAAAAAAAAAAVWAAA WVN>
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